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PrOGRAMMA CeR.EMONI.ALV W PRZYJMOWANIU 
May/aśnieyszego Pana.

Minifter' Polieyi.
„Nadeszła nakoniec szczęśliwa chwila, Że 

Perlak to, 00 przed kilkunKltu laty nieprzy
tomnemu ieduołłaynemi zaręczył głosy, dziś 
iuż w krain obecnemu, wolnemi meź® po
wtórzyć ulty. Przeciąg czasu, obca przemoc, 
niepotrafify zmienić serc naszych. Nayia- 
śnieyszy Fryderyk August Pan Nas® Miło
ściwy uszczęśliwiając nas fwoim przybyciem, 
aaitsie Polaków takie mi, iakiemi byli w ów 
mement pamiętny, kiedy Naród z długiego 
ocucony letsrgu Królem go Twoim miaouiąc; 
przyszłego szczęścia w Jego Oyc -wlkiey pie
czołowitości zakładki nadzieję. *

„Czego przeciwne losy w ów czas-ńas po- 
zbawify, wsparci silnym ramieniem Wielkie
go NAPOLEONA, teraz z radością dog iad 
czać będziemy.— Jego Król e w tka Mość przy- 
iedzie do Warszawy w dniu 20 ■ miesiąca 
hieżąceg ?. Raczył wprawdzie wyrzec ła 
|kawie, iż nieźąda żadnych w przy mowa 
feiu okazałości; że iednak hołd, który Mo 
Starsze naszemu winni ie/teśmy, wkłada o» 
nas konieczność okazania mu naszego usza
nowania, ninieyszy w przyimowsaiu Nayia- 
śnievszcgo Pana przepisuje sie cerem niśł,“

,,Nayiaśnieyszv Król Jmć Psg Nj"* Msło- 
ściwy przyjechawszy do Woli (dokąd; pr»i 
gnąey witać Nayiaśnieyszego Pana, kon» ‘ 
wprzódy zgromadzić się zechcą, 1 ciągi/ do 
Zamku Nayiaśnfeysźemu Panu »rsyftówae ) 
obroci się w prawo drogą ku‘ Karczmie Je- 
Tozolimłkiey r roWadzęcą.ztamtęd ulicę drze
wami sadzoną, przez murowsną Wieś,.prze-, 
by wszy nowo przez okopy fporządzony prze- 
iazij, wiedzie około Rozdroży aa ulic§ U^a- : 

zdowfką, i Nowym-Światem uda się do Zias- 
ku.— Przy nowo (porządzonyin wiezdzi* 
przez okopy, Magiilrat mialta UdRecknego 
Warszawy witać będzie Nsyiaśuisyszego 
Pana, a Vice-Prezydent odda klucze od 
mislta zwykłym obrządkiem!— Cechy z cho
rągwiami Itsćbędą w linii przy drodze i po- 
nad ©kopami, w mieyscu gdzie około Rob* 
droiy zwraca się droga do ulicy Ujazdo- 
«//łłey,8tarlzyznaZydowlk«oczekiwaebęd«i« 
na przsiazd Nayisśnieyszego Pana. Przed. 
Kościołami, obok których Nayisśnieyszy Psu 
przejeżdżać będzie, Ducbcwieńlłwó' respe- 
ctivi swego zgromadzenia, w ubiorze Ko
ścielnym witać będzie Jego Królewlką Mość. 
Nayiaśnieyszy P,’n wiedzie do Zamku bramą 
od Bernardynek, a Usnąwszy pod bramą 
Marszałka, przy wysiadaniu z karety przy
jęty będzie przez Członki Pizdy Itanu. “

„Za oaypierwszym wyfirzałem z armat, 
oznaymuiącyni przybycie Nayiaśnieyszego 
Pana do miaih, dzwony po wszyi-tkich Ko
ściołach Ryszeć się dadzą; dzwonienie trwać 
ma aż póki Naj laśnieyszy Pan do swoich 
nieuda się p koiow. Od tego wyftrzału ża
dna ks- ta oj Zamku aż do Allei puszczo
na nie będzie, ■ oprócz karet poprzedzają
cych i » ą ych zs Nayiaśbieyszym Panem.“

„Obywatele i mieszkańcy mialta łtołe- 
cznego Warszawy! Przepisywać wam , iak 
Iwoiego Króla przyimować macie, byłoby 

/nieumieć --enić waszego charakteru, byłoby 
uwłoczye temu pizywiązaniu, którego Kró
lowie i Naród ciągle od was doznawali; ha- 
nmycic wszelako wasze, zbyt żywemi bydź 
mogące, w tym tak. świetńjm obchodzie za
pędy: niećh spokoyność i przyftoynośc to- :

SYsszym okrzykom, nicuh 
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iąsy Nsyiasaieyazy Pari nieznsydde różnicy 1 
między dawne,mi anoweai fwoiemi podds- ' 
s-s©:; sieeh. miallo WartzawA pszez ezf.
itość i ochędoltwo swych ulic Hasie się gb- 
dae. nszwifks ftolicy naylepszego z Królu w. 
Dan w Warszawie dnia 16 Liltepada 1807. 

Alexander Potocki, MiuiftarP.oliayi. 
Augufl Glińjki, Sekretarz General: 

Uwiadomienie Rządowe..
Niyiaśnieyszy Król Jmć Pan nasz MiLści-

, z JNayusaieyszemi nroiową i n.roiewuą, 
W dniu iSłym miesiąca bieżącego około pót- 
siocy, Rangli w nayłepszym zdrowiu w Kas- 
gowy; w dniu zaś i4^ym fp®d*iewani byli 
wcześnie w Poznaniu. Spioszemy z donie- 
aieniem tey ferce każdego Polaka radością 
napełniaiącey wiadomości. — Dnia 16 Listo
pada 1807 roku. -;j

z Kopenhagi dnia Października.
Dnia wcżorayfzego przyprowadzono tu z 

helsinger dwa pierwfze zdobyte okręty An- 
gielfkie, to ieli bryga i fzonera, które pły- 
oęły z rybakami. Dnia onegdayszego zawi
nął tu okręt Papenburjki z winem i wódką, 
przeinaczony z Plymouthdo głowa ey kwate
ry Angiedfkiey, który zoltał zatrzymanym. 
Pierwszy okręt, któryśrny na nieprzyiacieiu 
zdobyli, miał trzy maszty, był zaś tak wiel
kim iak okręt Zachodnio Indyijki\ zabrał g > 
itstek z bateryi pływsiącey PrenoRenea.

Zaczęto tu iuż uzbrajać kjpry, z których 
pierwszy należący do kapitana Lind ielt 
ukończonym. Ma on dwa działa igttofun 
towe i dwie haubice. Wspomniony kapitan 
uzbroi ieszcze dwa większe kapry.

Wiadomo, iż nieprzyjaciel znacznie po 
psuł warsztaty okrętowe; do takiego czynu 
nie mogl mieć żadnego prawdziwego polity
cznego lub woylkowego celu, i z. tego się 
tylko niechęć wyższych i niższych dowodź- 
cow Aągielfldch p ikazuie. Krótkość atoli 
czasu i niezuaiomość położenia mieysoówe- 
go nieiedną ważaą rzecz od zniszczenia o- 
chroniły. I tak okręt nasz liniowy Dieth 
mayschen był> w naprawie? Chciał g ) nie- 
puyiaeiel uprowadzić, lecs nie mógł tego 
dokazsć, i musiał zoltawić. — Liczba dział
Swiękaj^go i maieyszego kalibru , których. 
nieprzyąaeięl|pie miał czasu uprowadzić, wy- ł 
Bu«i białko do 4,000,

R3r h&iąv.iż wyprawa ^^gzeZj^o kofztdwa-
_____ _ . ___ j ____

^^^'d{Afigiei/kie. trzymuią ieszcze wys^ę-j laią ^Ó^id^^okrgeii

naszą w ści5ym zamknięciu, i sdatd się, 
liczba ich w Sondzie nieć » się p9^i$tklzyłsu

Dnia wezaraysz *g > roz uz 3 s ę W'^:eUsie 
'.agiel/kio wysiadło <y 
\rga, chociaż się ta- 

tnu Szwedzi opierali.
Dnia onegdałszego (tatki nisze z Helsin* 

gór schwytały dwa okręty kupieckie An- 
gielfkie w oczach okrętu A igielfkiego It >ią-’ 

, cego na llraży w Stimizie; w przeerągj^wię^

■ pogfolks, że woyłk > A 
kilka mil od Crathenbu 
m>i Sruio

tego tygodnia przyprowadzono 7 zdobyćsy . 
do Helsingir. Dla zabezpińczeaia tego por
tu, wysypują bateryą w /tronie pałudaiowo- 
zachodniey. s '

G ly wielka fl. >tts Angiel/Ha płynęła przez 
Sand, Król Szwedzki Itał na moście w Hel— 
siagborg, gdzie Admirał G-amlrier i Gene
ral Cathcart złożyli mu swoie uszanowanie^

Donoszą z Sztokolmu pod dniem 16 bieri 
Źącego miesiąca, co nattępuie: — n Htndol 
,oMi p ani >11 znaczny uszczerbek od czasir ^ 
\&Anglia uderzyła aief jrawiedtiwie na 

że kilka okrętów ta przeznA—}nią. Wiemy, że kilka okręt< 
czóaych lub ztąd płynących, wpadły w moaf
Anglikow. N edochudzenie poczt zagrani
cznych, niemaiey fjkodzi -icterefsom han
dlowym. «

Pomiędzy innemi szkodami, któte ta An
glicy wyrządzili, oopsuli pompy, rozebra- 
li sikawki, potłukli ic, i kawałki ich leżią 
r izrzucodo. Altanę pawilonu Królewfciega 
obrócili na kuchnią. Przyległy dom zamie
nili w Itaynią dla 6j koni Z islandzkich. &cc.

Lubo niektóre osoby świkdółne rzeczy‘za— 
pewniałą, że ani Anglicy, ani Hannowsr#- 
nie-nę brzegach Szwedzkich nie wysiedli, że 
woylku Szwedzkiemu, które powróciło z Ri- 
gen, pozwolono udać s>ę do domu, i że fł>t— 
tę w Karljkronie rozbraiouo r llyohać tu ie—. 
dnak z drugiey ftrony, że woylko Haana^ 
werfhie wysiadło przy KarlJkrOHie. A

R izehodzi się tu powłzeehdiife pogłufleś, 
niedawno w tutayszych okolicach zafżła przy 
Pedeck utarczka między listkami naazemi n 
Hraży Itoiącsmi i kilku batami Angielfkie~. 
mi, które chciały pokusić się' o wysadzeą^ 
ludzi na ląd, lecz musiały się dddaUć. *

X Helsingdr dnia 28 Października.
Dnia wczotayszegó ogt •si. ao tu przy pa

rolu, iż WwyFtkich Anglików na Sądzi? i mo — 
riU1as.nieprzyi.3ci d uważać; i irk > z takie— 
Wi Ó.^ćlóocfeic Z i~v; --dzy iirse— 
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ku Ahglifdiw, którzy się wysiąść odważyli, 
wzięto '.ąttehmi- fi d a więź . i 
dt iu przybyło 14 lub l5 krętjWł^ngieZ- 
Z?rcA. po^ iaftqną .btyga , i gdy się zbliży ły 
do-dehirkwipęri«b« ych., dąno^dą nich ogtfis; 
cztery poddały się, i zaprowadzono ie do 
tur<y>*f-g >„ p. s tu , innę zaś popłynęły ku 
bntjom Szwedzkim i upiekły. Na tutejszym 
m śaie, p ńawiono dwa działa^ w cela za- 
bczpieczeoia się rd .Anglików, którzy w no- 
^y.m.ogl by chcitć uprowadzić zabrane im 
okręty, । jakoż kilku, zbrojnych rozbójni
ków, podusiło się o ódzyłkanie wspomnio- 
Dych okrętów; Ze ziś uraź czuwała, weśli 
więc na jeden itatek Duftjki, ns którym się 
jeden tylko człowiek znajdował; przeltrze- 
liii tęp ęngg, i dwa razy pałaszem w głowę 
ranił!, , Csiowieh ten wlkoczył w morze, lecz 
g>,it^y dietek wyratował.
1 Dwpfbfyg- Angiel/kie płynęły z morza poł- 
nococgo. Wyflrzelono do nich z Kronbur- 
ga; ieden z nich umknął, a drugi, na któ
rym się zsaydował cukier i kawa, zabrano 
i,pod twierdzę przyprowadzono.

.Poseł Rossyifki popłynął ztąd dnia a4go 
b. ni. prze? Sund do Lte!si>fgbę>rg; przysyła 
cd tu niekiedy umyślnych.

z Kieł dnia 3 Lifiopada.
W przeszły piątek wyjechał ztąd Królefcic 

do Odensee. Małżonka iego pozoltała w tu- 
teyszym mieście, gdzie pąlog odprawi. Do- 
ty,ehczasowe iey zdrowie^aiepewod do nay- 
pigknieyszych nadziei, i każdy Duńczyk w 
tych posępnych dniach fpoltrżega nową śli
czną Jutrzenkę, którą obdarzając Danią na- 
Itępcą tronu, fpeini nadzieje iegóy g^y syn 
posiadać będzie oycowłką mądrcść i dobroć.

ą Paryża dniami Pażdiierńtkdt \ ę
Cesarz prze;ąidtźą się częłto w karyolce 

po Fontainebleau, nie maiąc nikogo z śr^b^, 
prócz Cesarzowej, i bezżadncy świty a na
wet ftrażj. Ten dpwod zaufania mocno po
ciesza mieszkańców. < Gdy dnia iednegb 
przeieźdżsli Cesarltwó koło łzpitała Mont- 
Pierreux, fpofirzegła Ceśarzoy^, leżącego 
w oknie Xiędza bardzo podefzłego w leciecn, 
i pokazała go Cesarzowi. Monatchajprzy- 
awa! go lo siebie, rozmawiał żnina uprzej
mie, a dowiedziawszy cię ofiarną tego , po- ! 
dwoił mu pensją. 1 । '

Ciąża KrólO vy ey Hollenderftąey »poźni 'iey' 
wyiwd do Hallapdyi kilku auęki%caaai, 'r;

, Król fKepfalJkiy który ittź wyiechsł był z 
Fontainebleau, Ad Paryża t a ztamtąd miat 
ruszyć do Króleitwa 1'woiego, powrocii zno
wu do Fontainebleau, ale Królową w Pa
ryżu z o Iław ił.

.Przynył tuXią?o dziedziczny Meklenburg- 
Strehtz. tadkież pierwszy Radca itauu Kró
li Duńfkiego.

Jadzie tu Hrabia Toł/loy Poseł Rossyi/ki x 
kilku osobami z nayznakomitszyeh familii 
R.ossyifkich, do posełltwa nałeźącemi, Ł ci 
przybyli tu iaż w. przeszłą niedzielę.

Posoltałe Osoby, należące do legacyi Por» 
tugalfki&yodebrały dnia 27 b. m. rozkaz* 
ażeby się z Paryża w s4ch godzinach , & 
tFrancyi w dwóch.tygodniach oddaliły; ia- 
koż nazaiutrz 2 rana ztąd wyiechały.

Nagły wyiazd Poiła Tureckiego, H&dig 
Effendego, który dopiero przed kilku ty- 
godniaiBi przybył do tuteyazey Iłulicy, wzbu
dził porssechną uwagę. Zapewniają, iś 
nie mógł pozyŁtć aodyencyi u Ces«rzs, ż 
byt tylko przeditawiony Miailirowi Cham- 
pagny; zdaie się oraz, iż poselltwo iego nie- 
wz-ęło ukiego Ikutku , iaki sobie obiecy
wano1. ' 't

Kardynał Bajanne powroc;.* znowu do Tu± 
rynu dnia 19 t. m, i natychmiałt puścił sig 
W dri g^- dó Paryża. W paszporcie ma so
bie dany tytuł nedzwyczcynego Ł>?gsta Cy
ca S. przy Cesarzu i Królu.

Nieultsnna prawie ielt ko.rrespondencya 
między Paryżem, a JF^iedniem, tak dalece, 
iż rzadki dzień, żeby goniec iedncgo lub dru> 
giego Dworu nieprzybywsł i nieodchbdziK

Korsarz le Friedland z St Piało zdobył i 
przyprowadził dó Paimpal Soóftobeczkowy 
okręt Angielfki naładowany solą i migda
łami. Ładunek iego oszacowany ie# 80 ty
sięcy franków.

'Monitor dzisieyszy zawiera naftępurące u- 
wagi z powodu rozmaitych artyktuow diien- 
sików Angieljkicht

„Dla czego gabinet Londyńfhi odbiera* 
iąc niepomyślne wiadomości z Lizbony zo* 
fiawia sprzymierzeńca awoiego bez pomo
cy? Dla czego iedna z tych Itrafznych wy
praw , o których brzmią dzienniki Art- 
gielfkie, nie wychodzi na morze? Oto di* 
tego, że gdyby poiłsł woylko do Portugalii, 
zaftałoby tato walecznych KaBylczykow bra
ci tych, którzy ieh z Buenos- Ayres wypar
li. Największe wyprawy Angieljkte zwykły, 
tylko snienaeka i to aa besbronnych aeu* 
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tralaych ademć.—- Fahz, Jakoby Pan Mer- 
ry byt wyllany do Króla Szwedzkiego, iak 
to teras dzienniki Londyńfkie ogłaszaią; po- 
Hano go bawieni rzeczywiście do Królewica 
Duńjhiego, którego oa równie « niczym, 
iak Pana Jaksona odprawił. Odrzucił ten 
X>ąże z naywiękazą pogardą propozycye 
Ańgiellkie, iak odrzuaono w Kanflantyno- 
polu propozycye Psua Pager. Odpowie
dział zaś Porta temu polłańcowi’, iż gdy 
na Bosfor bez wypowiedzenia woyny ude- 
rzoao, okręt Ottomańfki spalona, i na sa
mą liolicę porwano się, nie może iuż za
wierzać sżalbierfkiemu “ narodowi. — Fałsz 
także, iakoby Król Perjki wyznaczył Poiła 
do kompanii ladyi/kiey z oświadczeniem iey 
swoiey przyjaźni; ale to prawda, że gdy taż 
kompania- przydała poiła swoiego do Persyi, 
wypędzono go ze wltydem.— Rozumowanie 
dziennika Whig-Independent: ( obacz pod 
Londynem) takie pra wdy zawiera^ że gdyby 
ie w niepodległym parlamencie powiedziano, 
potępiłyby miniltrow i zaprowadziłyby icb 
pewno na rulztowanie katowlkie. Naród 
rozsądny i odważny nie może znieść hańby 
z tak ohydney wyprawy wynikaiącey. Od
wołujemy się do naybiegleyszych w dzie 
Jach wszyltkich czasów i prosiemy ich, aby 
mm chuć iednę wyprawę tak szkaradną, t^k 
przeciwny polityce i tak niebezpieczny dla 
mocaritwa, które Ją uczyniło, przytoczyli 1 “

Wszyftkie Hity z Petersburga, Rewia i Ry
gi z wGlką oltrożnością piszą o politycznym 
Jpofubie myślenia Dworu RossyHkiego, a 
mianowicie a teraźnieyszych Itosurfkach z 
Anglią. Jeden z liiŁow Petersburskich, tak 
mówi:

,, Po powrocie Imperatora ad woylka wfzy- 
ftko zapowiada, iż związki nasze polityczne 
ważnytn odmianom podpadną, i że w nawa 
przymierza weydziemy. Lubo zaś nasz ga
binet bardzo ieft czynny, i codziennie przy- 
bywaią do niego zagraniczni gońce, nic ato
li duciec niemożna z taismnic miniftecyum. 
Jedyną (kazowką iełt mianowanie Hrsbie- 
g > Ronanzowa na urząd MiaiRra interefs-ow 
zagranicznych, tudzież okazałe przyimowa- 
nie wszędzie Generała Savary, a oziębłe ob
chodzenie się z Pi>lł m Angiel/kim, i przy
gotowania woienne czynione w partach. Z 
resztą, kilkukrotnie oświadczył Imperator 

o powrocie swoim , iż polisa >wił utrzymać
' p*ńHwk swouiga dobrodMeyftwA poLo* i 

iu, i cywilizować daley krato Cwoi^ w czym 
woyn* opóźnienie (prawiła. “

Liii z Rygi udzielił nam natłępuiące fzcze- 
góły względem rózłożcaia woylka Rossyi~ 
/ftiego i czynionych przygotowań na brze
gach tego Pańltwa:

» Jełt ieszcze terazW Kur landy i Milko 3ófto« 
tysięczny korpus Rossyifki. Woylko to, o- 
czekuiące na dalszy rozkaz, zdaia się bydź 
przeznaczanym doi firzeżenia brzegów Kur- 
Idndzkich i Iiflantjkich. Oprócz tego ieft 
iełt Rydze do 7,000 woylka, a tyleż; pra
wie w okolicy tego miafta. Kilka regimen
tów dolisło rozkaz udania aię do Eftonii, 
a mialło Rewel ma także znaczną załogę. 
Sądząc po przygotowaniach czynionych 
przed portem Ryg/kin, gdzie (ypią (piesznia 
nowe baterye, a dawne naprswuią, zdaia 
się, iakoby się spodziewano attsku od mo
rza........ Kahnucy, latarowie i niektóre puł
ki kozackie powróciły do południc wych pro- 
wincyi, a z piechoty 10 tysięcy tylko poszła 
do mialła Mo/kwy. Oświadczył Imperator, 
iż powroci do Wilna, i ohiedżi© wewnę
trzne prewineye pańltwa Ressyi/kiego 
iechał iuż do Witepfka). — Kupcy z pro* 
wincyi nsd morzem Bałtyckim, rozpoczęli 
iuż interes* z Niemcami, s zFrancyą, Wło
chami i Hollandyą, rozpoczną przed zimą.

Przepyszny woz czterokonny , który fisi 
w. Berlinie na bramie Brandeburfkiey, (pro
wadzono iuż do tuteyszey li ulicy; Podchle
biamy fobie, iż wprzód, nim -będ-zie umie
szczony w gmachu , do którego przyozdo
bienia islt przeznaczony , wyliawiony bę
dzie na widok publiczny. Powszechnie zaś 
sądzą, iż przeznaczono go na przyozdobie
nie świątyni, która będzie wyftawiona na 
placu d; Madelaińe.

z Bajonny dnia 22 Paździorniką.
Woylko ie(t w zupełnym marszu do Portu

galii. a poydzie przez Salamankę, Pierwsza 
dywizya pod dowództwem Generała Dela- 
borde weszła od g dni do Hiszpanii, a dta- 
ga dziś rano rusza. — Przybył tu General 
Kellermann, Cyn Marszałka i Senatora. O- 
gół woylka przeznaczonego do Portugalii 
wynosi Go,000 łudzi, to ielt, a6,ooo Francuz— 
kiego, e 34’°°° Hiszpańfkiege.

z Lizbony dnia 10 Października, 
Przysposobienia do oddalenia się dwom 

d - Brazylii, idą z wielkim pośpiechem. Nie~ 
którzy’znakomici Anglicy iuż wyiechali, a 
inni poydą aa tym przy kładem; wielu ruiefz^ 
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kańeow, którzy się rasFuchow i bantu lęka
li, opuścili tuteyszą Itolicę.

z Londynu dnia, ao Października.
Gazeta dworlka ogłosiła naltępuiącą ode- 

zwę: x
Jarzy' Król &ć. » Gdy nam wyfiawiono, 

źa wielu bardzo marynarzow i maytkow , 
prawdziwych poddanych naszych, dało sig 
namówić do przyięcia Iłużby na woiennych 
i kupieckich okrętach obcych mocarttw, po
mimo pierwszey naszey odezwy przywołu- 
iącey ich na łono oyczyzny, wbrew prawom, 
powinności i pofluszcńftwu, które się nam 
od nich należy, i bez względu na uszczer
bek, który przez to kraiowi łwoiemu czy
nią; osądziliśmy za rzecz potrzebną w tym 
czasie ogłosić odezwę naszą Królew&ą, kie
dy nasze Króleltwo zagrożone ieft wielkie- : 
mi niebezpieczeńlłwami , i_ kiedy nam za- ’ 
przeczsią i chcą wydrzeć prawa morikie , tę i 
zasadę potęgi i wielkości niszcy. Hozka- ■ 
guiemy przeto wszyltkim właścicielom okrę- ■ 
tow, Hornikom, maytkomi wszelkiego ga 
tunka marynarzom w Iłużbie obcych mo- 
carftw zoltaiącym, aby natychmiait umowę 
fwoią zerwali, łłużbę porzucili , i .powrócili 
do kraiu, lub udali się na okręty woienne, 
iakie gdzie bądź na morzu, bądź na rzece, 
lub w zatoce iakiey i porcie fpotksią i za- 
Haną; a dla zapewnienia wykonania woli 
maszey Król^wikiey , upoważniamy wszylt- 
kich kapitanów i różnych dowodzcow okrę
tów naszych woienuych, żeby tych wszylt- 
kich poddanych naszych imali, którzyby 
chcieli przeyść w obcą Bużbę, lub których- 
by czyniących (łużbę aa okrętach nie Au~ 
^ieljkich znaleźli; przykazuie się atoli suro
wo, aby nie ważyli sig posyłać na okręty 
przyiacieltkich mocarltw dla wyszukiwania 
zbiegów,inanzhy, pociąguieni będą za uchy
bienie temu nakazowi do odpowiedzi, i. o- 
świadcza się im nadto , że nie powinni u- 
izkadzać okrętow, na którychby zaftali zbie
gów, ani żadney obelgi i krzywdy reszcie 
ludzi okrętowych wyrządzać. Gdy zaś offi- 
cerowie dowodzący na woiennych okrętach 
naszych powezmą wiadomość, iż są mary
narze Angielscy na okręcie mocarltwa przy- 
iaciellkiego, maią domagać się wydania ich 
od dowodzcy tamtego, a gdyby nie chciał 
wy-iać, dóhieść o tym naczelnemu dowodz- 
cy, pod którego rozkazami officerewie nasi' 
zoliaią, ten ząś uwiadomi Uk «aypr»dzey ;

bądź naszego Miuilłra przy tym Móc«rffwi^s 
bądź Lordow kotamissarzow admiralicji 
naszey, abyśmy mogli uczynić przyzwoita 
kroki dó tegoż mocsrlłwa, końcem otrzy- 
mania zadosyć uczynienia fprawiedliwości, 
przeciw którey wykroczono zatrzymuiąc nie
prawnie w iłużbie poddanych naszych. Ze 
zaś oprócz tego przełożono nam, ii wielu 
maryaarzow, prawdziwych poddanych na
szych, dało się ikłonie do przyięcia paten
tu naturalizacyi i zaświadczenia, że się Ha
li obywatelami w obcych krajach, i że ma
rynarze lądzą, iż przez to uwolnili śię od 
obowiązku wierności tronowi naszemu, o- 
świadczamy im niuieyszą odezwą, że tako
we patenta i świadectwa nie mogą ich w it- 
den fposob uwolnić od obowiązków, iakie 
no nich wkłada ich urodzenie ku nam, pra
wemu ich Monarsze. Lecz z względu na 
błąd, w który tych marynarzow wprawio
no, oznóymuierfcy i przyrzekamy Królewllsie 
nasze przebaczenie tym wszylikim, którzy 
żałuiąc poftępku Cwoiego , opuszczą zaraz 
obcą Ruźbę, [koro się o tey odezwie dowie
dzą. Którzyby zaś ze wzgardą dla naszey 
odezwy pozoltali w obeey Iłużbie, nie tyl
ko z falki, naszey wypadną, ale jeszcze bę
dą pociągnięci do fądu ; i gdyby dołłah'sig 
w niewolą korfarzow Barbaryifkich nigdy 
ich nie wykupiemy. Oznaymuirtny jeszcze', 
iż poddani nasi (łużący na okręcie woien- 
nym nieprzyiaciellkiego mocarltwa , będą 
uważani Za winnych wysokiey zdrady, i po
dług furowości praw ukarani zoltańą. — Dzia
ło sig w pałacu Królowey dnia i8 Paździer
nika 1807.“ (podpisano) Jerzy Król.

Widać z tey odezwy, wyraża ieden nasz 
dziennik, źe Miniltrowie nasi potępiają fa- 
mi fwoie postępowanie z Zjiednoczonemi 
Stanami, i że nie chcą| poróżnić się z Ame
rykanami.

Spodziewany tu ieft w lada dzień Xiążę 
Mężyków z Petersburga, który iak zapewnia
ją, wiezie ulimaturn Dworu Rossyi jltiego.

Lord Si Helens, naywiększy nasz dyplo
matyk , ale nie będący w łasce u Dworu, 
poiechał wczoray do Króla bawiącego w 
Windsor.

Nie zanosi się na to, aby parlament by{ 
zwołany przed Kwietniem, gdyż dopiero w 
tym Miesiącu będą Miniltrowie oasi potrzę- 
bo«ałi pożyczki.

Piędziesiąt okrętów wyładowanych łups- 
Duńjkiemi zawinęło na Tamizę. Jelito



wiem iedaey familii "z fAAxonyA^Lo n-dynu- 
t,ooo funtów Iztsrlingow k ^uu-^., a^apić,, 
r y 'a es z a Ik a t b o w e t r a eą -i u* 4 U a j,o '• 4

Zspowniaią, że AdmiralPfi' vis doftał.roz
kaz oddalenia sięz przed KadJi# , .♦ąsośpiaw 
szenis na rzekę Tagus. Lecz chudły iaktyt*. 
ko można nkypręu^ey płynę!, ^ąpąźno pn-i 
dobno przybędzie; co wielką te ił winę Mi-, 
niltrow naszych; powinni bowiem byli zs* 
w.czasu polłić ełkadrę da Lizbony, dla da
nia pomocy rzędowi przeciw Francuzom i 
famymże Portugalczykom, a przy.naymnLy 
dla zabezpieczenia maiętkow i ofobiftey wok*. 
nośni wfpolrodakow naszych. Ale powiedzą 
Miniłtrowie, iż byli zatrudnieni wyprawę 
przeciw Zeelandyi: cożnam z tego, iżrz^d 
wzbogaci się łupami Duńfkiemi, kiedy ^andel;

, nafa niezmierną fzkodę w Lizbonie poniesie!; 
Wypis z dziennika Whig-Indepsjądent; 1 I 
.,Imperator Rossyifki przyTpotabia się do

; dporu, i nsyświeżfzs wiadomoś^ie Peters- f 
burga donoszę, iż na wszyflkie okryty AR- j 
gielfkie włożono w Rossyi ambarge. Wcalą, ’ 
nss takie wiadomości niepowinny zad^i-., | 
wiać, gdyż ich się'trzeba było lpodzi<waćj;

: bo czyliż Alexander nie okazał się opiek ur, 
nera i ofwobodzicielem neutralnych nara-. 
dow?— Goniec nafz (zch przepraszamy go, 
Oo chwieliśmy powiedzieć Poseł nafz, Pan 
Arthur Paget) niewlkórał nic w Konftan- 
tynopolu; a właśnie, iakby s małe wypadki 
musiały szawsze zbierać się razem, G sarz 
MaroJiań/ki na żądanie NAPOLEONA z»ś* 
kazał dosyłaniR wszelkich potrzeb twierdzy 
Gijbraltarfkiey!— Tym czasem Pan Merry 
siedzi na karku Królowi Szwedzkiemu, gro
zi mu r naprzykrza się, gdyż Minilłrowia 
wifelkę nadaieię powzięli, że go do widokow 
fwoich wcięgnęć, i nie uczciwyjn iak są sami 
uczynić potrafią.Łękaię zię tu , aby Xię*< 
że Regent Portugaljki aieprzychylił się do 
żędań Bonapartegó, a to tym hardziey, ik 
duchowieńltwó, którego wpływ icft wielki, 
wyraźnie się oświadczyło przeciw proiekto^ ■ 
wi wywiezienia familii Królewlkiey do Bra
zylii.— Kupcy nasi mocno się przelękli, i na~ 
ięli okręty Szwedzkie i> Amerykańskie dla 
wywiezienia familii i ^łasmsści S oich,! bt> 
kilka tylko byi‘j okrętow Angielfkich na rze
ce Tdgu.—r Xięże R gent waha się między 
boiaźmę * nadzielę; m*ięc z^ś przed oczy
ma świeży przykład ? Kopenhagi, nie wie ' 
czego zię bzrdziey wypada mu lękać cży 
butiki An^ielfii^> cay> tuż napaści ze GrOw

danino pierwszy oddział, i inns wkrótce i 
aisdpłyn^-

Kspitan Johnson, który tu ^Kron/tadu, 
przypłynął, donosi, iż tam odebrał był uwie- 
doiio^nie od Pana Bocker, agenta faktoryi 
Angietjkiey w Petersburgu, że włożone bę
dzie atubargo na wszyftkie okręty Angiel-* 
jkie znayduiące się w portach Rossyifiich. 
P a takim uwiadomieniu. wypłynął nagle ka
pitan Johnson z Kran/ładu z połowę tylko 
ładunku, zostawiwszy w tym porcie 33 okrę- 
tav wybierających się na gwałt w drogę. Tak 

■ niepomyślna'nacina podrożyła tu znacznie 
towary Rossyifkie, a mianowicie, konopie 
i łoy. ' ". T ety a-

■R&zfestła się wieść wczoray, iż bryk. Ele- 
otra przywiózł z Malty wiadomość, iakwby 
wwy&o Angielfkir& ultępiło z Sfićylii, i prze 
niołła się do Malty, zabrawszy familię Óó 
[^'Ferdynanda , fkarby rzędu i marynarkę 
Sycylijką.

Hiszpani w Buenos-Ayr es nie tylko nie- 
przeltali na odparciu napaści naszey, ale ie- 
•zeza nie cheieli nic Łupie z to warów, cho
ciaż im kupcy nasi za wpół darmo zbyć ie 
©Świadczyli się. Tak więc, liczna flotta na- 
aza kupiecka, która pod Buenos Ayres przy 
była ) musiała popłynąć do Przylądka do 
brey Nadziei i do Antyli, gdzie chce się po
zbyć łsduakow fwóich choćby naytaniey.

, W Wrześniu było na rzece Tagus 17 linio
wych okrętów Portugalfkich ; to ielt, dwa 
okręty 84r°ćzi®łowe; dziewięć 74rodziało- 
we; trzy 6^rodziałowe, i trzy 5 udziałowej 
a fregat i slopow 13>

Oftatnie lifty z Lizbony pod dniem 7 t. m. 
jsawieraię co naitępuże: — » Widząc lud w 
Lizbonie [tybkie uzbraianie okrętow, które 
podług iego mniemania przeznaczone bydź 
maię na przewiezienie fsmilii Królewfkiey 
do Brazylii, oburzył się i głośno przeciw 
tętnu oświadczył, zapowiadaięc, źe ani fa
milii Królewlkiey nie wypuści, ani okrętom 
wypłynąć nie dozwoli. Oburzenie to do ta
kiego Ropnia doszło, że policya nie śmie 
»żyć żadnego kroku na powściągnienie o- 
burzonych, boięc aię, aby ich niepnzywie*- 
dła do rozpaczy j a ztęd do ofiateczności. 
Słychać po ulicach we dnie iw nocy krzy
ki tchnęce woynę « nienawiścią przeciw 
Anglikom i żaden Anglik nie śmie wychy
lić się z domu. Kupcy Angielscy pakuią się 
ćo źywop ale co za koszt poniosę w prze- 
Wicskłfiiu aiędo Anglii! Prtenieiwaitbar*
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Sty Prandu&ow. j^eitM opMehftdiśę swolę fpcdziewanćgo %a?iwo\ti. Angiel/kiegr>, pwyj 
w celu przeniesienia się Iniędzy kopalnie i' l było także do Kronfładi.
g iry południowe? Ameryki, winszować bg- 
dziemf [sczer^e wfpółaiodAoCJ.-lego tego po
żytecznego dla nich wypadku, : życzyć mu 
szczerze będziemy, abyUtan^ł szczęMiwie w 
tym o/lat nim przytułku, swoim. Owo zgoła, 
z wszyltkich tych politycznych nowin iasno 
się pokaźnie, iż obawa, którąśtny zniefzczę- 
śliwego zdarzenia Kopenhagi powzięli, co-

i l* j* tu labig uij lYrurifKjui, i
1 ^^iąż® f^opuchin, Minifter fprawiedliwóśbi# 
! otrzymał pozwolenie do wyiazdu na iędeH' 
miesiąc,' i udał siędo miafta Mjkwy. Hra
bia Orłów, pierwfzy prokuror Śenatu, za
trudnia się interefiami w czasie Pieprzyto-

raz się powiększa. Wyprawa ta, która nas 
hańbfókryłs, a niedobrego nadal nie przy- 
n^esiąj kosztowała nas przeszło 4 miliony 
fantów Herlingów ( 160 milionów złotych 
Pol/kich). Czegożeśmy przez nig dekazali?. 
Ot » zrobiliśmy z Duńczyków dawnych fprzy- 
miorzeftoow nalsych, nie przeiednanych nie
przyjaciół, i przymusiliśmy ich udać się do 
Erancukow po pomóc przeciw naszey sro- 
gości. “ _

z Petersburga dnia lĄ Października.
Ukaz Imperatora Jegomości, wydany pod 

dniem 27 przefzłego raiesiąes, rozpuścił mili 
cyą, którą w ciągu woyny zebrano. Kazano 
ąddać broń do zbrojowni, a żywność dla 
milicyi przeznaczoną, do magazynów zbożo
wych. Każdy wieśniak zabity na poboiowi- 
fku, lub pod czas Buśby zmarły na iaką cha 
robę, będzie się rachował właścicielowi za 
doltawionegi rekruta, i przy aailępnvm wy- 
bierauiu rekruta Zoltanie potrąconym. W >1- 
no ieft nskaniec dziedzicom zoila wić w woy- 
łku ludzi danych do miłicyi, którzy za re- 
krutow rachować się będą. Składki patryo 
tyczńe tak n» utrzymanie młlicyi, iako też 
na iane potrzeby ^ienhe, maią także ultać.

Imperator Jmć wyie. hal dnia lig > b. m.. 
z tuteystey Itolicy do W.tepfka} towarzyszą 
mut lJrabia Tolftoy. Marszałek Wielki na-

mnosci lego. \
Hrabia Romdnzow, MiniRer handfowy, i 

zallępca Minilira ihterefsow zagrańieźdych, 

dwdrny } Hrabia Liewek, Geiersł Ądjutant, 
tudzież konsylia rze Ranu: Sperań/ki i Gsr- 
vaia Zapewniają,1 iż MajiSrcha za 12 dpi 
powróci dotuteyszey ftolićy.— W wigilią wy- < 
iazda oglądał Imperator Jmć baterye, które 
od kilku tygodni przy uyśclu Newy wyęypa- 

. no, kopcem zabronienia weyśnra na.tlę rzekę..

wyprowadzi się wkrótce ź własnego swoie- 
go domu do pałacu MiniRerium interefsow 
zagranicznych, który należy do Rządu, i ielt 
niedaleko zimowego pałacu Imperatorlkieg»c 

j z Konstantynopola dnia 28 Września.
: Surowe obeyśeie się z Janczarami , Tobia*' 
lisami, i żołnierzami Itoiąeemi na załodze 

; w zamkach Ddrdanelfkich, pomyślny w się* 
; ło Ikktek, i żupelaa spokoyność w tuteyfeey 
, Itolicy pannie, lecz rozruchy w Turcyi Azyd* 
i tyckiey nie ultały. Pomimo wszelkich Ra- 
rań, nie tylko Wehabici utrzymuią się w pb* 
sladłości'świętych mialt, ale nawet weszli db 
do miąRa Aua nad Eufratem, i zrabowa
wszy ie, cofnęli siędo ftepow Damaszku.

1 Nie potwierdziła Porta na urzędzie Kiajd 
Beja', który przez zabayRwo Pana swoiego, 
Aly - Baszy Bagdadzkiego, władzę i ego so
bie przywłafzczył. Skazała go owfzera nt 
śmierć, a bywfzego Wielkiego Wezyra, po- 
tytu zwierzchnika w Erzerum, Kerjufsuf 
Baszę, Rządcą Bagdadzkim , Bafor/kim i 
Sherizorjktm mianowała. Ahakki Rssza ieR 
przeznaczony do Erzerum", J^Zz Basza, do 
Damaszku-, Numan Basza, do Trcbisondui, 
a Sherif Basza, do Kars. ,. ; . Q

Wielki Wezyr, Erlebi Musztafa Baszty 
powrócił dnia 24g° b. ni. z ściętą ohorągwią 
Mahometa do Adryanopola, i korpus? jego 
złożony po większdy części z woytka Azydw 
tyckiego, rozlztdł się. Pomimo ■zaś p'głó<- 
Dci. o ultępowauiu Rofsyan z Mul tan. i SKar 
łoszczyzny, itoią oni ieszcze w obydwóch 
tych pr> ineyach, a na przeciw nich znay- 
duie się Basza Rutschuku, Muftafa Bayraktar 
ns prawym brzegu Dunaju, i przy o m zo- 
ftaią Xiąźęta Suzzo i Callimachi. których 
Port* Hospodarami Wołoszczyzny i Mul- 

Na powtórną ze ftrony Lorda. Gower) 
PoR Angiel/kiego , uczynioną propozycją 
względem o ino wiśnia traktatu handlowego 
z Wiatką Brytannią, odpowiedział Hrabia 
Romanzow w sposobie odmawiaiącyin>.'i-i<i; <ł

Cztery okręty woienne wybudbwaae. w 
Archaugelu zawinęły przed trzemy idniami 
do Kron/ladc. Kilka okrętów

tan mianowała.
o. Wypuszczono teraz ieńcow woiennych 
Rafsyi/kich z więzienia, i ci popłynęli do 
Odefsy. o ' ‘

Wiadomość przeBsna Porcie z Cypru, ia- 
hobyMugligy opuieiłi Aleataudry^ >
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ciwia sig doniesieniu, która przez Sycylią 
profio stamtąd nadeszła. Spodziewają się 
owszem na. śródziemnym morzu znacznego 
oddziału flotty admirała Collingwaod, dla 
którey zaftąpienia przybędzie przed Kadix, 
inna elkadra Angiel/ka.

Między podarunkami, które nowy Sułtan 
przeznaczył dla Cesarza NAPOLEONA. znay- 
duie się xo dobranych ogierow Arabfkich, 
które koniuszy nafz-igo' Monarchy do Pa
ryża zaprowadzi.
<-Słychać, iż Generał Sebaftiani, Poseł 

Francuzki przy Porcie Ottomahjkiey, wyie- 
dzie wkrótce do Poryta. Sprzęty iego po
szły iuź do Odefty.

Od granic Tureckich d. Ą Października.
Jeżeli konltytucya Pańitwa Jureckiego 

mogła bydź kiedy poprawioną, na [tępiłoby to 
było zapewne za Rządu nieszczęśliwego Seli
ma. Wiadomo, ile ten światły Monarcha był 
przywiązany do żwyezaiów rumieiętuośei Eu, 
rópeyjkich. Dobre pisał wiersze, i uchylony 
od panowania napisał ieszcze pieśń o zrzecze
niu się tronu, [którą osoby znsiące się na 
poezy iw Kon,(tanty nopolu bardzo chwalą. Za 
r$|dtti»go powitała drukarnia Turecka, któ- 
rą Achmet III, wprowadził, Jęcz Selim oży
wił i dzielnie wspierał. Osobliwszą iefi rze
czą, iż obyd w sy ci Sułtanowie, popierają
cy gorliwie ten infiytut, przez rozruch ludu 
pieszezęśliwemi zotłali. Założono drukarnią 
W obszernych kołzarach w Skutary, w któ
rych Halo woylko Sułtana nowo urządzone, 
i.na które spiłkowi Janczarowie naypierwey 
uderzyli. Po zniszczeniu tych kołzar, musia
no naturalnie zamknąć całą drukarnią. Zs- 
Sużony icy Dyrektor, nazwilkiem Abdorrah- 
man, niema nikogo, ktoby go zsfiąpił, i 

.podeszły wleciech, kontent ielł, że go wraz 
z innemi uczefinikami popraw Selima, iako 
ofiarę Janczarów, zaświata nie Sprzątniono. 
Chociażby więc pańfiwo Tureckie odzyłka- 
io większą spokoyność, w którey coś podo
bnego przedsięwiąć można, o czym jednak 
wszyscy rozsądni ludzie powątpiewaią, iuż 
w ten czas zapewne Abdorrahman żyć nie- 
będzie, i nikt się za osierociałym infiytutem 
nie uymie. Ofiarnie dzieło, które ieszcze na 
początku bieżącego roku wyszło z tey dra-' 
karni, iefi jednym z uayużytecznieyszych. 
Zawiera one W 5^4 artykułach alfabetyczny 
regeftr nayznaczajeyszych błędów języka 
Tureckiego, J^apisał i© Abar Nafid, Mufty. 
yysokiey Porty Octomań/kiey, i przed wy-

, daniem podał ie nayuczeńszym prawnikom 
do przeyrzenia. Tytuł iego trąci ttylem 
wschodnim, i iefi takowy: Wybrane i do-

I brze uporządkowane perły.
z Wiednia dnia 31 Października.

Pan Pozzo di Borgeo, tayny KcnsylistS 
Rossyifai, którego dwór Pdlers&nrfti po Hal 
przeszłego lata do Korfu, i Pan Guilłemotil* 
Pułkownik Francuzki, który dnia aĄ Sier
pnia zXiążęciem Lafkarojf, GenerałemRot- 
s^ijkim i Pełnomocnym Mmi Itrem Tureckim* 
Chaleb EJjendym podpisał w Staborienie- 
daleko Giurgewa, rozeym między Portą Ot- 
tomańfką i Rossyą, przybyli w przeszłym ty
godniu do tateyszey liolicy; oftatni * aiah 
udał się natychmiaft w drogę do Poryta.

z Nowego - Yorku dnia 9 Wrześnią* ' , .
Dnia a6go Października zgromadzi sig 

Wajsingtonie powfzechny kongres Ziedną- 
czonych Stanów Ameryki. Nikt nie.wątpi* 
że pierwszym czynem tego zgŁvmadzeńia 
dzie wypowiedzenie woyny Anglikom. Nie
podobna sobie wyobrazić!, z iaką. Ikwapli- 
woscią i zapałem krzątaią się po wszyfikich 
portach naszych około uzbrojenia i obsa
dzenia ludźmi wfzelkiego gatunku Okręci
ków wojennych, a to dla rozlania się 
wszyltkich morzach i niszczenia handlu An- 
gieljkiego. Naypierwey podobno obrocą si^ 
ku brzegom Nowey Szkocji, tudzież ku wy
spom Angieljkim es południu.i Morza Eu- 
ropsy/kiai Indyi/kie tRe będą także wólnet 
od ich wycieczek.

Wypis lifiu pisanego pod dniem 20 Lipca 
z Cap-Francois do Admirała Bercley.

v- Przybyłem tu pod czas nadzwyczaynia 
wesołego obchodu wiełkiego zwycięstwa,' 

' odniesionego Juad wóyłkiem Petiona, który 
zofiał zupełnie pobity przy Gonaives. Nie-’ 
dobitkowie wysiedli w Port-dePaix, ale 
ich zaraz Chrifiophe opasał, pocz) m podda
li się, i tu ich przyprowadzono. Insi fr hro- 
nili się do lasów przy Jean-Robel, gdzie pa— 
luią na nich, isk na ZMącow. ' Przed kilka 
dniami o mało nieschwytano Petiona. --- 
Woyłkn Chrijtopha zaymuie wszyfikie miey- 
sca a‘ż do Cul de Sae, o trzy nade od Port— 
au Prince, gdzie główne woylko obozuie. 
Zdaie się, że Petion będzie musiał nayda— 
ley za miesiąc oddalić się z wyspy, gdzie 
różne powiaty sprzyisiąee wprzód Petiona-. 
wi, zbuntowały się przeciw niema, a oświad- - 
czyły sie za Chriliophąm,

DODATEK
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Z WARSZAWY" DNIA tygo LISTOPADA ROKU 1807 na WTOREK.
• . > I -en • a .

z Hagi dnia 31 Października.
Król Jegomość wyjechał stąd dnia 28 b. tn 

4© Utrechtu,, wg-az zwielkiemi urzędnikami 
i .jesztą Dworuj przybył tam tegoż samego 
dnia wieczorem, a naz»iutrz ziechsł Mini- 
Iter Sekretarz (Łanu. Inni Miniłlrowie po- 
zodtaną w tuteyszey ftolicy, i niekiedy do 
tl^r^chtu udawać się będą.
' Od brzegów Renu dnia 30 Października,
Li/ty godne wiary z Paryża donoszą, iż 

nic ieszcze oRąteczpęgo względem ułatwie
nia ictęrcssow Niemieckich mc fiknęło , nad 
czym jednak ciągle prscuią. Puftowte Xią- 
żąt Niemieckich podali liczne przełożenia, 
W celu wyrobienia korzyści dla Panów fwo- 
ich; od niektórych żądano obi<śaięń i wia
domości listy liyczuych. Pewną ieft r/cczą, 
iż ważna ta praca odbywa się w gabinecie 
Gesarlkim, gdzie oprócz Xiąźęcia Prymasa, 
Xiążęcia Benewentfkiego i Pana Champagny, 
nikt więcey się nie znayduie.— Niemniey 
pewną ied rzoezą, iż zaydą rozmaite odmia
ny w ikładzie kraiow Konfóderaryi Reńfkiey, 
do którey także Kią^ęta Msklen&urfko- 
Szweryn/ki i Kobur/ńi, przywróceni <1* po
siadłości kraiow fwoich za pośrednictwem 
Bossyi. należeć małą.

Od czasu przywrócenia związku między 
Francyą i Rossyą , zamówiono dla Rossyi 
wiele towsrow Francuskich, » osobliwie ma 
teryi jedwabnych i wina. C»flto także przy
bywają kommissanci kupców - Rossyi/kich do 
Francyi. Znaczna, ilość towarow Francuz- 
kich ' win poydzie także teraz do X:ęitwa 
FParszawfkiego j w .&gólności do Polfki.

Od brzegów Menu d. 3i Października.
Ni środku bieżącego miesiąca opatrzyli 

i znowu ‘Francuzi twierdzę Braunau w źy* 
wno,^ ua trzy miesiące.

1 ” ' z Mogiineyi dnia 30 Października,
I Od niejakiego czasu przybywaią znowu 

liczne oddziały woylka Francuskiego z głę
bi krain do okolic Nadreń/kich, które po- 
więksaey części do Fźepocs należały, i teraz 
do korpusów swoich udać się muszą. Gwar- 
dya Gesarlka przybyła iuź do D -parlamentu 
Mont-tonnerre. Cały iey korpus ciągnie o- 
śmiu rozmaitoc'i kolumnami, które maią 
rozkaz, ażeby drogę do Paryża przyspieszy
ły. Ponieważ Marszałek Bessieres, dotych
czasowy dowodzca gwSrdyi. znayduie się w 
Paryżu, przeto Generał Walther, dowodz
ca grenadyorow konnych, ma w niebytuo- 
ści iego tymczasowe naczelne dowodztwo;

-Geserał Soules felt na czele itrzelcow pie
szych , a grenadyerowie piesi zol.taią pod 
Iprawą Generała Dorsenne. Trzy oddziały 
wTpómni©B>y gwardyi pozoftaną jeszcze do 
Czasu w Niemczech^ to ie;t, korpus artyl- 
leryi pod Gene ałem Lariboissiere; korpua 
inżynierów , p d Gen lem Boissonnet, i 
korpus ma-ytkow, pod Generałem Daugier.

z N -rynbergi dnia 28 Października.
Zdaie się rzeczą niewątpliwą, iż jeszcze 

przed simą wotfko Auhryackie w Czechach 
Wyidzie po większey części z tego KrółeTtwa 
do Kroacyi. i ku c-dn dze Adryatyckiey. 
Woylko w Morawii i Sląftu Auftryackim od
mieni także łt^now Cka fwoie. Słychać, iż 
Arcy-Xiąże Ferdynand, który ma naczelne 
do-- odztwo w obydwóch tych Prow ncysch, 
uwiadomił o tym władze cywilne w Ołomuń
cu i By nie.

z W'mecyi dnia ro Października.
Dowiadujemy sig> iż flottylla Angiclft.a^ 



( 1200 1 J

krążąca po morzu Adryetyckin, n«ngła na 
kotwicy przed portem Iryeftskim.

D.zieouikj^od tytułem Regin - Dalmata , 
ponow zaftąpL rozgłoszony od niektórych 
dzienników, lakoby flotta Ressyi/ka lioiąca 
przy Tenedos, miała paść ofiary zdrady An- 
giel/kiey. Podług tego dziennika, mniema- 
ląc Rossy dnie, iż Anglicy ly ieszcze ich przy
jaciółmi, przypuścili ich blilko do siebie w 
zupełnym zaufaniu; lecz ile Anglicy okręty 
ich opanowali, i fpalili to wszyltko, czego 
uprowadzić z fobą nie mogli; a przekona
wszy się o niepodobieństwie opanowania 
twierdzy, oddalili się do wyspy Lemnos. 
Ale wiadomość ta wielkiey niepewności 
podpada, i gruntuie się tylko na liścia pry
watnym pisanym z Traw ar nich. de Spolatro 
podług powieści Tatara , przybyłego w 12 
dniach z Kon/tantynopola do Zara.

z Li w orno dnia 15 Października.
Konsul Duń/ki w tuteyszym mieście ogło

sił imieniem Monarchy fwoiego, iż wszyscy 
maytkowie Duńscy i Norwegscy, Iłużący za 
granicę, powinni nieodwłócznie do Oyczy- 
zny fwoiey powrócić, i przyłożyć się do iey 
obrony przeciw nieprzyiaęielowi.

Naywyźsza Dyrekcya Lekarfka podaie do 
wiadomości Lekarzom niegradowanym, ia- 
ko też Chirurgom , Aptekarzom, babieniem 
się tru loięaym, Deotyltom, Cyrulikom i in
nym pod jakimkolwiek imieniem praktyku
jącym w Warszawie, że wyznaczyła dla Le
karzy niepfomowowanych i Chirurgów, aby 
się llawiali przed JPanem Twardochlebowi- 
czerń Radcą Dyrekoyi pod-Nrem 485 na Mio- 
dowey ulicy mieszkającego o godzinie Ątey 
po południu od dnia i8go do a6go currentis, 
wyięwszy dzień piątkowy. Dla Aptekarzy 
zaś od 23 do 26 wyjąwszy wtorek, a to ze 
wazyitkiemi dokzumentarui, przywilejami,pa
pierami, zaświadczeniami, koce-Csysmi kra- 
iowemi lub zagrańicznemi, z oznaczeniem 
mieysc nauk, i Jawności bawienia się w tym 
kraiu,— Babieniem zaś bawiący się oboiey 
płci, i Cyrulicy Itarsi uwiadomiwszy się po
między sobą i tych nawet, którzy w ich 
kontuberaium są i maią wolność praktyko
wania, aby się ftawili w dniach powyżey 
dla Chirurgów i Aptekarzy wyznaczonych z 
prz/z y^itemi papierami u JPana Fizyka mia- 
ita Ki/izla mieszkaiącego w domu Martynie- ( 

' go na Lesznie,—« Działo ei$ w Warszawie 
na fcfsyi dnia 13 Liltopada 1807,

Wasilewfki, Protomedyk Dyrektor 
Dyrekoyi Naywyźszey Lćkarlkiey 
Xięltwa Warszaw/kiegó.

Omyłka.
Między ofiarami na lazaret umieszczonemi 

w przesztey gazecie, zamialt: są także przy
dane 25 czer: zh, czytay 25 funtów szarpii,

Deputacya Moratoryina Departamentu 
Warszaw/kiego. Uwiadomią wierzycieli ni- 
żey wyrażonych Wigdora lieyzykowicza. i 
Reyzy małżonków kupców Warsząwjkięh^ 
iako to:

Jmci Pana Hrunze za wexlem w Berlinie. —■' 
Gottfryda Goet tamże. — Sigfryeda tamże. — 
B.sphal Markus tamże. — Liberman tamże, ■ 
— Elscholtz, tamże. — Michael Ries, tam-**' 
że.— Maket i Lormont w Magdeburgu.— 
Filip Salomon w Berlinie. — Sieburg tamże. 
— Cyneman tamże.— Kapkę tamże.— Di- 
wid Simon tamże. — Moses Henryk, tamże. 
— Moses Effraim, tamże. — Jakub Michel, 
tamże. — Szparkeze bez wexlu, tamże. — 
Prauer za wexlem. tamże.— Wagner, tam
że.— Alser, tamże.—Schnsul Samter, tam
że. — Pinkus Szniekr, w Wrocławiu. —Sa
lomon Muller, w Berlinie.-— Nattan , w Hem- - 
burgu. — Lewis, tamże. — Jc> k Lomn , tam
że. —• Solwefter w Frankforcie nad Menem. 
Pztriae, w Alonzie. — Belin, w Londynie. 
— Jcyk. Rozon. w Wa-szawie. — Wolf Men
del, tamże. -—Judka Jakubowicz, tamże.— 
JPan Zawadzki, tamże. — Modienhaur tam
że.— Kiizel, tamże.

Iż ciż Wigdor Heyzykowicz i Reyza mał
żonkowie znowu zgłosili się do Deputacyi 
Moratoryiney Departamentu Warszaw/ki er
go, w celu zyfkania Moratoryum, ażeby wy- 
żey wspotanieni wierzyciele, ieżeli jakowe 
mają przeciw żądaniu temu oppozycye, do 
Deputacyi awey ua piśmie podali. — Działo 
się w Warszawie w pałacu Rządowym dnia 
3<go Miesiąca Października roku 1807.

Lalewicz Prezyduiący.
Deputacya Moratoryina Departamentu 

Płockiego uwiadomił ~ że dożywotnia po— 
zoltałośćś. p. Nereusza ORaszew/kiego, Uro
dzona Joanna z Miszewjkick wdowa
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szewfka ź^3'snfe potlałs o udztelanifl dobro- 
dsieyłtwa Moratorium względem należytych 
się Starozskoanemu loszkowi Wulfowi w 
Wyszogrodzie długu , z pozoltałości ś. p. Ne- 
reuszaOEaszew/kiega circa Talarów 400 wy
noszącego; Przyszyta naitępui^cych wierzy- 
cielow domafsy wdożywotoifwoieymaiącey 
podała: — a) Fundusz familii Nagena v Ber
linie względem łammy Tal: 6,000. — b) Ja- 
kobat Miszewjkiego w Zadorowie Talar: 533 > 
fr: gr: 8. — c) Sukcessorowie Tadeusza Boli 
w Opinogórze Tal: 389- — d) CypryanaŁp- 
kow/kiego w Przyboiewie Tal: 2,000. — e) 
Małżonka Woyciecha Milewskiego w Swey- 
kuch Tal: i,agt f : gr: 16.—■ Teyża zaległy 
prowizyy Tal: 322 Ir: gr- as, — f) Staroza- 
konnego Joszka WtJfa w Wyszogrodzie 
Tal: 400. — g) Konwentowi Dominikańlkie- 
rau w Płocku Tal: 166 fi: gr: t6. — h) Suk- 
cessorow Chinielew (kiego względem niepe
wnego długu Tal: — Dan na fessyi
W Płocku dnia 20 Października 1807 roku.

Kaz; Miło dr o (ki Pres: Deput: Morat: 
Depart: Płockiego.

OBWIESZCZENIA.
Izba Adminiltracyi Publiczney Departa

mentu Warszaw (kiego.— Podaie do publi
czney wiadomości, iż w dniu pierwszym 
Grudnia odbywać się będzie licytscya na 
sprzedaż domu da fzpitala Świętego Ducha 
na Piwney ulicy należącego, prawem Emłi- 
teutycznym za opłatę rocznego czynszu zło
tych 26 groszy g, przed Konsyliarzem swey 
Izby JW. Łubińi/kim. Każdy więc życzący 
sobie nabycia wspomnionego domu, po le
psze obisśnienie do Panny Przełożoney wfpo- 
mniouego fzpitala udać się może. Dom ten 
sytuowany przy ulicy Zielney i Złotey pod 
Nrem 142 °» licytacya odbywać się będzie w 
Pałacu Rządowym w sali Loteryi od godzi
ny gtey z rana.— Działo się w Warszawie 
na felsyi w Pałacu Rządowym dnia 6 Łilto- 
pada 18 37- Horodyfki.

Eeszczyńfki Sekr: Gen: 
Ignacy Cieślakiewicz, 

Sekretarz W. Policyi.

Isba Admiaiftracyi Publiczney Depirtame >tu Wsr- 
ssiwlkiego. — Uwiadamia „szelkie osoby życzące sobie 
zsdsirżswić od Sgo Bsrrtorniei* r. b. Polowanie na swie- 
yjsynę i ptsftwo po polach , zaroślach i odosobnionych 
obrębach ( Rewir) w Dobrach i Lasach Narodowych Da- 
partsmeatu Warsza wikiego, iź tytn kontem odprawiać 
Łę bgdaie Li wracy*.

t) W arsędsie les’nym Ksplaollum, W Kapinosie dnia 
Ósmego Grudnia. — 3) W urzędzie leśnym Wars z a w [kim 
w Slarymoncia dnia 850 Grudnia. — 3) W urzędzie le
śnym Brwilńlkim w Górze dnia 8go Grudnia, — 4) W 
urzędzie leśnym Potyckim, w Potyczy 00 - Ornego Gru
dnia. — 5) W urzędzie leśnym LubochesLń.m w Posecsy- 
cy dnia ggo Grudnia. — 6) W urzędzie leśnym Łaznn- 
wlkim, w Łaznowie dnia 8go Grudnia. — 7) W urzę
dzie leśnym Zdaiechowlkim, w Zdsieehowie dnia 88® 
Grudnia.— 8) W urzędzie leśnym Korabowirkim w Pu
szczy Klafctoraey dnia Sgo Grudnia.— Od godziny gtey 
z rana, do §mey w wieczór. — Działo fię w Warszawie 
na Sefsyi w pałacu Rządowym dnia 14 Liłtopada 1807.

Rychłowjki . Zaltep: Pres: 
Edward Rakiety S. W. W.

Sąd Pokoiu w Departamencie i Ziemiańftwie War- 
esawlkim. — Uwiadomią Publiczność, iż dla przyjazdu 
Nayiaśaieyszego Pana, urzędowanie i posiedzenia frroie 
z Zamku, do Pałacu Rządowego Krasińskich zwanego, 
na miejsce Deputacyi Moratoryinoy przeniolł, dokąd 
Strony w interełsach fwoich udawać się maią__ Działo 
się w Warszawie dnia 16 Liłtopada 1807.

Jan Zaiujki, Sędzia Pokoiu.
Roman Rntkowjki, Pitarz S. P,

Z a p o 3 wy E dy kt alne.
Na żądania Zofii w mieśie Płocku mieszkaiąeey, 

zapozyn* fię niaieyazym edi<tilitrr od teyźc przed lat 
nilu, zbiegły małżonek Hilary Lan tarlki z prohfsji on- 
aa«, ażeby tenże rr przeciągu trzech mielięcy, a aay. 
poźniey zaś ia termiao peremptorio daia 550 Lutego ro
ku przyszłego i8°8 o godzinie drugiey po południu w 
kancolaryi aiżey podpisanego Sądu osobiście lub przes 
umocowanego Plenipotent* ii a wił lię, aa Ikargę odpo- 
wiedsiaL i dalssey infttruacyi flcargi oczekiwał; w przy
padku zaś sieli* wierna się, za umarłego eoltaaie poczyta- 
uy, a powódce wltąpieoia w iaae śluby małźeńlkie do
zwolone bedzie. — W Pio ku dnia 30 Października 1807.

Sąd Koaayftorza generalnego Płockiego.

Na żądanie Józefy/ Jauoniaorr Zalelkiey z Lenia pod 
Dobrzynem. zapozyw* hę niaieyasym edi taliter od tey- 
ze praed lat ośmią sbiegły małżonek Jozeł Zaleiki, aże
by tenże w praetiągu trzech mi^si^ey , a Haypoźniey raś 
in termiao p'remptorio dnia 5go Lut go rbku praylzlego 
18°8 o godzinie drugiey po południu, tr k-ncellaryi ni- 
źey podpisanego Sądu osohiś ie lub praea umocowanego 
Plenipotent* liawił sio, o® Ikargę odponiedsiał, i dal- 
szey inltrukcyi Ikargi ocaekiwał; rr przypadku zaś nie- 
ijawienia lię, za um«rf?go aoftini* połzytanv, a poerod- 
ce wftąpienie vf inne śluby małźenlkie dozwolone będzie 
— W Płocku dnia 30 Października 1807.

Sąd j^onsyltorza genertlnego Płockiego.

Na żądanie fławetney Maryanuy z Grochowlkich Gli- 
ezorry z B’e?unia , z»pozv*v* lię ninieyszym edictaliter od 
teyże zbiegły małżonek Krałfztef GJica, z professyi Far
biarz; ażeby tenże w przeciągu trzech miesię y, a naypo- 
żniey zaś ia termiao poremptorio daia 5go Lutego roku 
prayfslego 1808 0 godzinie drugiey po południu w kon- 
cellaryi niźey oodpisauego Sądu osobiście, lub pr«ez u- 
mocowanego Plenipotent* łtawił Hę, na Ikargę odponie- 
dz-iałs i dalszey inlirukeyi Ikargi ocsekiwtł; vv przypad
ku saś nieltanieni* lię• ,za umarłego zoltawie poczynany*
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» powódce winna śluby małźeńlkie wftąpieme będżie do- 
awoloae.— W Płoćku dnia 3°go Października 1807.

Sąd Konsyftorza generalnego Płockiego.

W Imienia Kommissyi Rządzącey. — Sąd Ziemiań- 
iki wydziału Częftochowlkiego, w fprawie między Uri 
a Starczewlkicb Jędrzejowlką , z lukcessorami Jana Stir- 
czewlkiego dóbr Borzykowy Dziedzica, o fummę 22 290 
zlot; gr: 83 wspomnioną na exyfteucyi na świńcie Ur. 
Bony Starczewlkiey, którey exyltencyi między żyiącemi 
Moftra iey zapiera, a niemaiąc fpusobu wylegitymowa
nia się, prosiła fądu , iżby w celu dowiedzenia się o 
iey exyftenoyi fąd użył fposobow, a satyra grłziabyftę taż 
Ur; Bona Starczewlka, czyli w kraiu tutejszym lub też 
za granicą znaydowała , nie ieft nikomu wiadomo, 
więc przez ninięyszy edykt taż Bona Starczewlka zapo- 
zywa Gę. aby w lądzie tegoż wydziału naydałey w mie- 
fięcy 4 od daty ninieyszer w Częitochowie do fądu Zie- 
miańlkiego Itawiia Gę, lub o fobie dała uwiadomienie, 
inaczey za nieżyiącą ogłonzoną zoltanie, i fummi dla 
niey przeznaczona liołtrze iey przysądzoną będzie. — 
Dan w CzęRociiowie n» fessyi fądowey dnia 2 >go Pa
ździernika t3°7 roku.

A tym czasem łprawę ninieyszą do dnia 20 Lutego re- 
epeetira uracza, na którym terminie, czyli dowody wz«-yż 
Wyrażone złożone będą. lub fąd tak fobie poftąpi, rak 
z prawa wypadnie. — Dan na lessyi w CzęRochowie dnia 
jogo Października 1807. Męciujki Prezes.

'/ialossoivjT<i Sędzia. 
Kulczycki Sędzia.

Zgodno z Protokołem w Aktach znayduiącym Gę: 
Ignacy Krulikicwici Regent S. Z. W. C.

DONIESIENIA.
Dwudziefte pierwsze ciągnienie Loteryi 

kraiowey było w Poniedziałek dnia i&goLi- 
ijop^da 1807, w przytomności Delegowa
nych do tego Urzędników w Pałacu Rzędo
wym , dawniey Rzeczypospolite/ zwanym. 
Wycięgnione sę z koła szczęścia naliępui^- 
ce ntunera;

1. 7. 48- 4^. 33-
Przyłtłe ciągnienie nałtąpi dnia aG Lifto- 

pada 1807.

Maiący rozmaite fikła Gzelkie i Bil;floto
wane w liladzie Pałacu JW, Niemojewj&iego 
H Miodowey Ulicy, iak filary, pod Nume
rem 497, chcąc się z tego handlu wyprze- 
dać, będzie miał co dzień ten Magazyn o- 
twarty; ktoby więc życzył sobie nabyć co 
r tego handlu, ma się do pomienionego Pa
łacu udać, a 10 procentem taniey iak ła
niego kosztuie , w monecie grubey fprzeda- 
wane będzie. Bernard Rysschert.

Przybyły z Drezn* rozmaite gatuaki drzew owoco
wych, zagraniczne kwiaty, cebule, tudzież piękny gatu
nek drzewek różowych; doltać można tego wseyftkiego 

na Długiej ality w domu pod Nrem 384 prey Hotel 
d’Allemagne.

Auf der langen Gafse Nro 584 nebea Hotel d’AIle* 
magnes ind alła Gattungen Oblt Ban me and Auala di 
fehe Blumea Łwiebda wio su h fchóns Galtung Rofea 
Stócke aus Dresdea sind zu bekommen.

Sukcsfsorowie ś. p.JPana Samuela Michiera życząe 
fobie fprzedsć handel fukienoy do lukeefsyi należący, 
ozaaymuią, że lub całkowicie lub też na poftawy z nie
mi ułożyć się można. Zaprafzaią więź of'by. Jctórrby 
go fobie życzyły, żeby się udić cbciały do Magazynu n» 
Krakoedkim Przedmieściu w domu JPana Klatkę ( da- 
wni-y Roeslerow J pod Nrem 451 a tam O“koadyr.yach 
zainf.rmowane będą.—» Tymczasowo przedaż na łokci* 
kontyouow ć Gę będzie, i to za własne kcfzta bas żadne-- 
go zylku. Znaydutą się iefacse między innami arcy prze- 
dnirmi gatunkami fukna, część znaczna czarnego, iak o 
i innego Vigogne.— Upraszają przytyto Sukcefsorowiw 
tych osob, którzy na raieftr brali towzry, żeby w tak. 
naykrótszym czasie chcisti zapłacić nalrż-tość, a to w 
Iklsoie i za zakoitowaniem wspólnym Jchmość Panów 
Kąoll* i Landgrafa.

Gdy za połączeniem Króleltwa Satkiego i X’elłw»- 
WarszawIkiego pod iednę Naywyzszą głowę, korr.mu tri-. 
kacya między obydwoma kratami ieft niec hybna , przeje 
to Kantor ictrrefsow pra-mych w Dreźnie ofiaiuie 
przyimowae i ulatniać wszelkie zlecenia tak handlowa 
iako też inni które Polscy Panonie i partykularni w 
wCpompioney Itoliey mieć m gą. Drukowanych doni*- 
Geń względ-m urządzenia tego Kantoru dottać można u 

k Pana Lochmana. w Pałacu Salklar, pod Nrem 413
,-----------------------—--------------------------------------------------------

Pultrzeei mili od Warlzawy zaLipkowem, przed *- 
ie się Kolonia a wolnym nruOem do Kapiaowfkiey Pu- 
Izcnr eo wlzolkim GnspodarGtim zabudowaniem , z In- 

' wentarzem i o całą Kiea encyą tegoroczną; taż Kolo
nia może bfdź zamieniona aa mały Dom w Warsrawie; 
ktohy cny życzył kupie ma się trdać do Właściciela ooey 
m-ies'każącego na Nowym Mieś ie w Domu Jeymość Pa
ni Borowlkiey pod Numerem 345 na pierwGym piętrze. 
— Także ieft Kocz nowy tłardao porządny na urząd ro
biony do [przedania-

Kamienica na gruncie dziedzicznym ua ulicy Frry* 
pod Nrem 248 z przyległością do nie, należącą na ulicy 
Moftowey, ieft każdego czasu do fprzedanu; o kondy- 
cyach tey przsdaży dowiedzi ć się można u Walentego 
Lewickiego miosr.kaiącego w tymże samym domu.

W Strrym Mieście na rogu Krzywego Koła Nro rgt 
znayduią lię pokoie z meblałni do naięrt* i waayitki-mi 
wygodami w każdym czasie.


